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R e l a c j a

Marii Ireny B u c z k o w s k i e j z d .  Bihun-Biegoń, córki 

P io t ra  i  Marcjanny z d. Kuźniar, zamieszkującej w Bydgoszczy 

przy u l. t e l .  222-781.

Urodziłam s ię  19.X .1916 r . w A lb igowej, pow. Łańcut. W r . 1922 

Rodzice p rze n ie ś l i  s ię  do Chojn ic , gdzie chodziłam do szkoły pod

stawowej a następnie do szkoły wydziałowej. Od 1932r zamieszkuje

my w Bydgoszczy. Tutaj uczęszczałam do Żeńskiego Gimnazjum Huma

nistycznego p. R o lb ie sk ie j ,  a następnie do Liceum Handlowego, 

zdając maturę wl937 r .  Po maturze podjęłam pracę w charakterze 

stenotyp istyk i nappierw w fabryce maszyn ro ln iczych  "Blurnwe” , na

stępnie w fabryce obuwia "Leo ", a w sierpniu 1939r otrzymałam 

pracę w Narodowym Banku Polskim w Poznaniu i  wraz z pracownikami 

banku uczestniczyłam w ewakuacji, która utknęła pod Sochaczewem. 

Stamtąd wróciłam najpierw do Poznania, a w grudniu 1939r do Byd

goszczy, gdzie  miałam całą  rodzinę, składającą s ię  z rodziców 

1 młodszego rodzeństwa: s io s try  Stanisławy la t  23) -  s io s try  Anto

niny la t  16 -  brata W itolda la t  11 i  brata Romana l a t  8.

Do Związku Harcerstwa Polsk iego należałam od najinłodszych 

la t  i  id ea ły  harcerskie zawsze były  mi drogowskazem życiowym.

W gimnazjum należałam do drużyny im. Kr. Jadwigi i  mając la t  16 

zostałam drużynową. Stopień instruktorsk i otrzymałam na kursie 

d la  drużynowych / obóz pod Mikołajkami/ w r. 1934.

Po p rze jśc iu  do Liceum Handlowego byłam związana z IV drużyną 

harcerek, -orowadzoną przez Z o f ię  Kopeć, a następnie przez Marię 

Kosiorek.

Byłam uczestniczką Teatru Harcerskiego, zorganizowanego i  prowa

dzonego przez p. Martę Chmielarską, k tóry występował na Z lo c ie  

Harcerskim w Spalę, a następnie w Teatrze Bydgoskim i  w o k o l ic z 

nych miejscowościach, c iesząc s ię  dużym uznaniem. W związku z
11
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pracą w Teatrze Harcerskim zostałam skierowana do Szkoły Rytmiki 

i  P lastyk i p. Haliny Lewandowskiej, k tóra w czas ie  okupacji przy

czyn iła  s ię  do aresztowania i  stracen ia porucznika ¥P Edmunda Bal- 

wińskiego i  jego brata, a ja byłam w związku z tą  sprawą aresztowa

na i  po tygodniu zwolniona.

Ponieważ z pracą metodami harcerskimi byłam bardzo związana i  

patrząc na moje młodsze rodzeństwo, które nic nie robi /bracia nie 

z o s ta l i  p rzy ję c i  do szkoły/, oostanowiłam zorganizować życ ie  rodzin

ne i  utworzyłam coś w rodzaju zastępu harcerskiego. Z tego pomysłu 

rozpoczęła się dalsza d z ia ła lność , gdyż po upadku F rancji zdałam so

b ie sprawę, że wojna potrwa d łu że j.

Z grona najb liższych  koleżanek utworzyłam pierwszy zastęp har

cersk i w grudniu 194o r .  Na leża ły  do niego:

1. Stanisława Biegoń-Sonnenfeld
2. Antonina Biegoń-Kaczorowska
3. Janina Jaworska-G-rajnert

4. Danuta Jaworska
5. Irena  Zawadzka,

6 .Jadwiga Krawczak-Ziętek 
Późn iej doszły:
7. Jadwiga Morrison
8. Ludwika Sędzierska-Ameryk
9. Urszula Klunder-Jędrzejczak

10. Jalina Nowicka-Jagielska

Te dwie ostatn ie  po krótkim czas ie  p rzesz ły  di pracy w WSK, z którą 
była również związana Ludwika Sędzierska.

¥ 1941r Antonina Kaczorowska utworz^/ła własny zastęp, do któreg

należały: Janina Jaworska, Irena Zawadzka, tr zy  s iostr jr o nazwisku

P e te rs i lg e  i  Lusia chyba Jankowska

Drugi zastęp prowadziła Irena ¥ittówna, do którego na leża ły  ¥anda 

Polaszewska oraz 5 dziewcząt, których nazwisk nie pamiętam.

T rzec i zastę-o prowadziła Ludmira Eiss,- do którego należało  6 dziew

cząt.

Było nas wtedy razem 25 dziewcząt. Nazywałyśmy się "Tęczowe Dziew- 

_______________________________________________ ____________ ___________________
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częta" , bo pod symbolami poszczególnych kolorów ukryte były  t r e ś c i  

pracy h arcersk ie j,  co stwarzało pozory niewinnej zabawy.

N ieza leżn ie  od prowadzonej przez dziewczęta d z ia ła ln o śc i,  zwią

zanej z udzielaniem pomocy jeńcom, więźniom, rodzinom dotkniętym 

szczegó ln ie  przez okupanta, praca nasza początkowo ogran icza ła  się 

do różnych form mających na celu rozbudzanie i  pogłębianie świado

mości patr io tyczne j i  oddziaływanie na n a jb l iż s ze  o toczen ie , gdyż 

obserwowałam szybkie zniemczanie s ię rodzin polskich i  ogólne pod

danie s ię reżimowi okupacyjnemu. Równocześnie z a is tn ia ła  potrzeba 

uzupełniania własnego wykształcenia i  wtedy rozw inęły s ię  różne 

formy samokształcenia, które prowadzone były aż do końca.

Równolegle już od 1940r powstała drużyna "Szarotek ", zorgan i

zowana przez Helenę Kubińską /córkę woźnego Gimnazjum Męskiego przy 

u l. Grodzkiej/ i  Marylę Plucińską, która miała swoje miejsce spot

kań w l e s i e  na Błoniu. Byłam z nimi w kontakcie i  ukierunkowywałam 

ich pracę. Do t e j  drużyny należało  19 dziewcząt. ¥ zamączonym 

wykazie podaję 15 nazwisk, które zapamiętałam.

¥ 1942 r  zorganizowałam d la  chłopców, k tórzy  nie u częszcza li 

do żadnej szkoły /m.i„ i  d la moich braci/ ta jne nauczanie, które 

prowadzone było wmieszkaniu harcerki S te fa n i i  Jakubowskiej -Lassa. 

Prowadziła je  Z o f ia  Moroz -  harcerka nauczycielka, wokół k tó re j 

zgrupowana była pewna i lo ś ć  harcerek, m .i. Melen ia  Pankanin-Ziętar- 

ska -  innych nazwisk nie znam.

Ponieważ d z ie c i  uczęszczające do szkół niemieckich i  rozmawia

jące w domu po niemiecku szybko s ię  zniemczały, postanowiłyśmy t e 

mu przeciwdzia łać. Zaczęło s ię  od obdarzania tych d z ie c i  w n a jb l i ż 

szym otoczeniu i  w znajomych rodzinach książeczkami z obrazkami 

i  polskimi wierszykami, które były  przez harcerki ręczn ie  wykony

wane oraz laleczkami w stro jach  ludowych. Produkcją tych ks ią że 

czek zajmowały s ię  harcerki z zastępy Antoniny Kaczorowskiej ,gdyż

w mieszkaniu s ió s t r  P e te r s i lg e  były odpowiednie warunki. ¥ malowani! 
obrazków pomagała moja szkolna koleżanka Janina Prąckowska, obecnie13
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mieszkająca w Warszawie.

Równocześnie robiłyśmy książeczk i dla młodzieży zawierające wiersze 

patriotyczne i  poezję polską, gdyż przetrzymywałyśmy w uktyciu książ 

k i polsk ie  m .i. poezje Konopnick iej, M ickiew icza, Słowackiego.

Od 1942 r  rozpoczęłyśmy również indywidualnie nauczanie n iek tó

rych duieci j .  polskiego i  h i s t o r i i  w zakresie  pierwszych k las szko

ły  podstawowej. Tym nauczaniem kierowała Z o f ia  Moroz. W 1943r ro

dzice za c z ę l i  się sami do nas zwracać o u d z ie lan ie 'tak ich  l e k s j i  

i  w krótkim czas ie  przybrało to formę masową, już nie kontrolowaną. 

Po prostu harcerki w swoim najbliższym otoczeniu podejmowały taką 

działa lność na miarę swoich możliwości i  um iejętności, gdyż taka 

okazała s ię  potrzeba ch w il i .

Wiosną 194 3r odw iedził mnie kolega harcerz z okresu szkolnego, 

który p rzy jecha ł z Warszawy i  by ł wysłannikiem Głównej Kwatery ZHP 

Edward Zttrn /pseudonim Jacek/, od którego dopiero dowiedziałam się

0 is tn ien iu  Szarych Szeregów i  prowadzonej d z ia ła ln ośc i.  On to 

ukierunkował naszą d z ia ła lność , m .i. sugerując prowadzenie t.zw . 

małego sabotażu. Był to już okres, w którym wszystkie pracowałyśmy 

po różnych fabrykach i  warsztatach i  na swoim te ren ie  pracy tak i 

mały sabotaż uprawiałyśmy, a le  żadnych większych akc ji nie ryzyko

wałam.

Ja, pracując w Wojskowym Warsztacie Reperacyjnym Samochodów, 

przy udzia le  jednego z pracowników /Marian -  nazwiska nie pamiętam/ 

wrzucałam o p i łk i  metalowe do zreperowanych. już s iln ików, co opóźnia

ło  remont samochodów wojskowych. Również nauczyłam się wadliwie 

wylewać panewki, co dopiero ujawniało s ię  przy obróbce tokarsk ie j

1 ponownie musiało ic£ć do wylewania. To wszystko były  drobne spra

wy, ale trzymały nas w gotowości i  przemyślności. W czas ie  moich 

dyżurów nocnych w tym warsztacie , chłopcy z zastępu, k tóry zorga

nizowałam na polecenie ZUrna /Jacka/ b r a l i  udz ia ł w zaznajamianiu

się z samochodami i  um iejętności wykręcania połączeń elektrycznych 
w przygotowanych do odbioru naprawionych samochodach.
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Zastęp chłopców, który zorganizowałam i  który następnie przeszedł 

pod kierownictwo Mariana Maciejewskiego składał się z 7 chłopców. 

N a le ż e l i  do niego:

1. W itold  Biegoń / po moim aresztowaniu był w partyzantce/
2. Roman Biegoń
3. Kazimierz Krawczak /obóz w Stutthofie/
4. Henryk Stańczak /obóz w Stutthofie/
5. K rzysz to f  Sędziersk i
6. nazwiska nie pamiętam
7. nazwiska nie pamiętam

Jednego z tych ostatnich chłopców uczyła  harcerka Wanda Polaszewska 

i  p. Jeszke-nauczycielka. O jciec tego chłopca by ł Niemcem. Gdy u 

niego znaleziono podręcznik h i s t o r i i  p o lsk ie j zo s ta ł  aresztowany 

i  w wyniku ostrych badaę. zd radz ił  nazwiska uczących go osób i  moje, 

jako organizatork i zastępu, co było przyczyną naszego aresztowania 

w lipcu  1944r.

Jes ien ią  1944r zorganizowałam przy pomocy nauczycielek z Toru

nia /Teresa O iecierska -  Habuniewicz - obecnie mieszkająca w Gdańs

ku, u l.  Walecznych 11/12/ samokształcenie dla tych harcerek, które 

były  by gotowe podjąć pracę nauczycielską po odzyskaniu n iepodleg

ło ś c i .  Konsultacje odbywały s ię  w mieszkaniu Wandy Polaszewskiej 

przy u l Batorego. Brały w tym udzia ł Wanda Polaszewska, Helena Ku- 

bińska Maryla Plucińska i  jeszcze  t r z y  harcerk i, których nazwisk 

nie pamiętam. Po odzyskaniu wolności p rzys tąp iły  zaraz do organizo

wania szkół i  nauczania uczestnicząc w kursie zorganizowanym przez 

Kuratorium, który ja również ukończyłam. Potem Wanda Polaszewska 

i  Helena Kubińska pod ję ły  studia w tym kierunku.

Pod koniec 1943r Edward Zttrn po raz drugi skontaktował s ię ze 

mną i  wówczas przyw iózł mi nominację na komendantką harcerek w Byd

goszczy. Uczestniczyłam w spotkaniu, które odbyło s ię  w mieszkaniu 

Dahuty i  Benona Subkowskich /małżeństwo harcersk ie/ , wraz z grupą

harcerzy, z którymi późn iej utrzyma/wałam s ta ły  kontakt. Komendant 

harcerzy - Jakubowski - miał mnie w odpowiednim czas ie  skontaktować

-  5 -
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z przedstawicielm AK, k tó re j harcerstwo miało być podporządkowane.

Danuta Subkowska/ mieszkająca w Sopocie / zorganizowała i  pro

wadziła drużynę harcerską p.n. "Młody Las", a ona sama na leża ła  

do grona "Tęczowych Dziewcząt". Nazwisk dziewcząt należących do 

je j  drużyny nie znam.

Wiosną 1944 r  otrzymałam z in ic ja tyw y  Bdwarda Zttma przesyłkę 

zawierającą podręczniki szkolne, krzyże harcerskie oraz wydaną w 

Warszawie książkę Kamińskiego "Kamienie na szan iec".

W parę m iesięcy później otrzymałam z tego samego źród ła  pieniądze 

/marki niemieckie/ na pomoc rodzinom, gdzie  były  aresztowania.

Nie pamiętam jaka to była  i l o ś ć ,  a le  była  znaczna, gdyż strach 

mnie ogarn ia ł, gdy d z ie l i łam  je .  P rzesy łk i kierowane były do Ło

d z i,  gdzie ktoś je  odb iera ł i  mnie dostarcza ł. Przypuszczam, że 

to był Ben Subkowski, a może i  Danuta Subkowska.

W Ł ojek czerwcu 1944r zos ta ł aresztowany jeden z chłopców 

z zastępu, k tóry zorganizowałam i  w wyniku jego zeznań z o s ta l i  

aresztowani najpierw Marian Macie jew sk i i  Kazimierz Krawczak 

a w parę tygodni później Wanda Polaszewska i  ja  oraz p.Jeszke.

Po przesłuchaniach i  stwierdzeniu, że należałam do n ie le ga ln e j orga

n iz a c j i  harcerstwa i  uczyłam d z ie c i  niemieckie j .p o ls k ie g o ,  zosta

łam wraz z Wandą Polaszewska i  p. Jeszke wysłana do obozu koncentra- 

cyjnego w Ravensbrttck.

Po moim aresztowaniu z przedstawicielem AK -  Bronisławem 

Sonnenfeld -  zosta ła  skontaktowana moja s ios tra  Antonina Biegoń 

obecnie Kaczorowska.

W obozoe w Ra.vensbrttck należałam do is tn ie ją c e j  tam ta jn e j dru

żyny harcersk ie j "Mury", która prowadziła Józe fa  Kantor. Po uwolnie

niu z obozu wróciłam do Bydgoszczy 13.czerwca 1945r. Zapisałam się 

na kurs nauczyc ie lsk i, w którym już uczes tn iczy ły  harcerk i, k tóry 

ukończyłam, ale nie podjęłam pracy n au czyc ie lsk ie j,  gdyż mój stan 

psychiczny / stany depresyjne/ nie sp rzy ja ł  temu. Ponieważ lekarka
16
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z a le c i ła  mi zmienić środowisko, wyjechałam do Poznania i  zapisałam 

się na studia. Po roku przerwałam studia i  wyszłam za mąż za Wło

dzimierza Buczkowskiego w r .  1947. Mam dwoje d z ie c i  Stanisława i  

Hannę, które za ło ży ły  już swoje rodziny. Pracę zawodową podjęłam 

w r. 1953 w charakterze s tenotyp is tk i w P rzeds ięb iors tw ie  Budownic

twa Przemysłowego, gdzie pracowałam 3 la ta .  Ze względu na d z ie c i  

przerwałam pracę na dwa la ta .  Późn ie j pracowałam w Zjednoczeniu 

Budownictwa Rolniczego również 3 la ta  i  przeszłam do Zjednoczenia 

Przedsięb iorstw  Gospodarki Komunalnej i  Mieszkaniowej, gdzie  pra

cowałam do roku 1978 i  przeszłam na emeryturę.

W dniu 22 s ierpn ia  1984r zmarł nagle mój Mąż i  obecnie jestem 

wdową.
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Załącznik do r e la c j i  M arii Buczkowskiej

Drużyna "S zaro tk i"  zorganizowana w 1940 r.

1. Helena Kubińska - drużynowa i  organizatorka

2. Maryla Plucińska obecnie Bana«h -  współorganizatorka drużyny

3. Jadwiga Korbolewska obecnie Deręgowska

4. Halina Pałubicka obecnie Myszker

5. Irena  ^euraan obecnie Werdon

6. Barbara Wal o szewska
v v • •
7. A l i c ja  Kowalewska

8. Sabina Wsrnsr Słomińska obecnie Werner

9. Marta Kowalewska

10. Bożena Wiśniewska

11. Maria Bzdręga

13. Łucja Bzdręga 

1$. Eugenia Kasprzak

14. Maria Kasprzak- obecnie Matczyńska 

13. Teresa Szulc obecnie Grześkowiak

i
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Marii Ireny B u c z k o w s k i e j z d .  Bihun-Biegoń, córki 

Piotra i Marcjanny z d. Kuś ni ar, zamieszkującej w Bydgoszczy 

przy ul, tel. 222-781*

Urodziłam się 19.1.1916 r. w Albigowej, pow. Łańcut. W r. 1922 

Rodzice przenieśli się do Ohojnio,gdzie chodziłam do szkoły pod

stawowej a następnie do szkoły wydziałowej* Od 1932r zamieszkuje

my w Bydgoszczy* tutaj uczęszczałam do Żeńskiego Gimnazjum Huma

nistycznego p. Rolbieskiej» a następnie do Liceum Handlowego, 

zdając maturę wl937 r. Po maturze podjęłam pracę w charakterze 

stenotypistyki najpierw w fabryce maszyn rolniczych "Blumwe", na

stępnie w fabryce obuwia "Leo", a w sierpniu 1939r otrzymałam 

pracę w larodowym Banku Polskim w Poznaniu i wraz z pracownikami 

banku uczestniczyłam w ewakuacji, która utknęła pod Sochaczewem* 

Stamtąd wróciłam najpierw do Poznania, a w grudniu 1939r do Byd

goszczy, gdzie miałam całą rodzinę, składającą się z rodziców 

I  młodszego rodzeństwa: siostry Stanisławy lat 2B - siostry Anto

niny lat 16 - brata Witolda lat 11 i brata Romana lat 8*

Bo Związku Harcerstwa Solskiego należałam od najmłodszych 

lat i Ideały harcerskie zawsze były mi drogowskazem życiowym*

V gimnazjum należałam do drużyny im* Kr* Jadwigi i mająo lat 16
♦

zostałam drużynową. Stopień instruktorski otrzymałam na kursie 

dla drużynowych /  obóz pod Mikołajkami/ w r* 1934*

Po przejściu do Liceum Handlowego byłam związana z IT drużyną 

haroerek, prowadzoną przez Zofię Kopeć, a następnie przez Marię 

Kosiorek*

Byłam uczestniczką Teatru Harcerskiego, zorganizowanego i prowa

dzonego przez p* Martę Ohmielarską, który występował na Zlocie 

Harcerskim w Spalę, a następnie w Teatrze Bydgoskim i w okolicz

nych miejscowościach, ciesząc się dużym uznaniem* V związku z
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pracą w Teatrze Harcerskim zostałam skierowana do Szkoły Rytmiki 

i  Plastyki p. Haliny Lewandowskiej, która w czasie okupacji przy

czyniła się do aresztowania i  stracenia porucznika VP Edmunda Bal

ińskiego i  jego brata, a ja byłam w związku z tą sprawą aresztowa

na i  po tygodniu zwolniona.

Ponieważ z pracą metodami harcerskimi byłam bardzo związana i  

patrząc na moje młodsze rodzeństwo, które nic nie robi /bracia nie 

zostali przyjęci do szkoły/, postanowiłam zorganizować życie rodzin

ne i  utworzyłam coś w rodzaju zastępu harcerskiego# 2 tego pomysłu 

rozpoczęła się dalsza działalność, gdyż po upadku Praneji zdałam so

bie sprawę, że wojna potrwa dłużej.

Z grona najbliższych koleżanek utworzyłam pierwszy zastęp har

cerski w grudniu 194-0 r. Mależały do niego:

1. Stanisława Biegoń-Sonnenfeld
2. Antonina BiegoA-Kaczorowska
3. Janina Jaworska-ffrajnert 
4* Danuta Jaworska
5. Irena Zawadzka

6,Jadwiga Krawczak-Ziętek 
Póśniej doszły:
7# Jadwiga Morrison
8, Ludwika Sędzierska-Ameryk
9, Urszula Klunder-Jędrzejczak 

10. Jalina Howicka-Jagielska

le dwie ostatnie po krótkim czasie przeszły da pracy w WSK, z którą 
była również związana Ludwika Sędzierska.

W 1941r Antonina Kaczorowska utworzyła własny zastęp, do któreg

należały: Janina Jaworska, Irena Zawadzka, trzy siostrjr o nazwisku

Petersilge i  Lusia chyba Jankowska N

Drugi zastęp prowadziła Irena Wittówna, do ktprego należał ji Wanda 

Polaszewska oraz 5 dziewcząt, których nazwisk nie pamiętam.

frzeci zastęp prowadziła Ludmira Eissf do którego należało 6 dziewa 

cząt.
Było nas wtedy razem 25 dziewcząt. lazywałyśmy się "Tęczowe Dziew-
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częta" f bo pod symbolami poszczególnych kolorów ukryte były treści 

pracy harcerskiej, co stwarzało pozory niewinnej zabawy.

Niezależnie od prowadzonej przez dziewczęta działalności, zwią

zanej z udzielaniem pomocy jeńcom, więźniom, rodzinom dotkniętym 

szczególnie przez okupanta, praca nasza początkowo ograniczała się 

do różnych form mających na celu rozbudzanie i  pogłębianie świado

mości patriotycznej i  oddziaływanie na najbliższe oto«rzenie, gdyż 

obserwowała* szybkie zniemczanie się rodzin polskich i  ogólne pod

danie się reżimowi okupacyjnemu. Równocześnie zaistniała potrzeba 

uzupełniania własnego wykształcenia i  wtedy rozwinęły się różne 

formy samokształcenia, które prowadzone były aż do końca.

Równolegle już od 1940r powstała drużyna "Szarotek", zorgani

zowana przez Helenę Lubińską /córkę woźnego Gimnazjum Męskiego przy 

ul. Grodzkiej/ i  Marylę Plucińską, która miała swoje miejsce spot

kań w le3ie na Błoniu. Byłam z nimi w kontakcie i  ukierunkowywałam 

ich pracę. Do tej drużyny należało 19 dziewcząt. W zaleczonym 

wykazie podaję 15 nazwisk, które zapamiętałam.

W 1942 r zorganizowałam dla chłopców, którzy nie uczęszczali 

do żadnej szkoły /m.i. i  dla moich braci/ tajne nauczanie, które 

prowadzone było wmieszksniu harcerki Stefanii Jakubowskiej -&assa. 

Prowadziła je Zofia Moroz -  harcerka nauczycielka, wokół której 

zgrupowana była pewna ilość harcerek, m.i. Malenia Pankanin-Ziętar

eka -  innych nazwisk nie znam.

Ponieważ dzieci uczęszczające do szkół niemieckich i  rozmawia

jące w domu po niemiecku szybko się zniemczały, postanowiłyśmy te- 

rau przeciwdziałać. Zaczęło się od obdarzania tych dzieci w najbliż

szym otoczeniu i  w znajomych rodzinach książeczkami z obrazkami 

i  polskimi wierszykami, które były przez harcerki ręczni® wykony

wane oraz laleczkami w strojach ludowych. Produkcją tych książe

czek zajmowały się harcerki z zastępy Antoniny Kaczorowskiej ,gdyż

w mieszkaniu sióstr Petersilge były odpowiednie warunki. V malowanit 
obrazków pomagała moja szkolna koleżanka Janina i*rąckowska, obecnie

- 5 -
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mieszkająca w Warszawie.

Równocześnie robiłyśmy książeczki dla młodzieży zawierające wiersze 

patriotyczne i  poezję polską, gdyż przetrzymywałyśmy w uktyciu ksiąi 

ki polskie m.i, poezje Konopnickiej, Mickiewicza, Słowackiego.
*

Od 1942 r rozpoczęłyśmy również indywidualnie nauczanie niektó

rych dnieci j. polskiego i  historii w zakresie pierwszych klas szko

ły podstawowej. Tym nauczaniem kierowała Zofia Moroz. W 1943r ro

dzice zaczęli się sami do nas zwracaó o udzielanie takich lekeji 

i  w krótkim czasie przybrało to formę masową, już nie kontrolowaną. 

Po prostu haroerki w swoim najbliższym otoczeniu podejmowały taką 

działalność na miarę swoich możliwości i  umiejętności, gdyż taka 

okazała się potrzeba chwili.

Wiosną 1943r odwiedził mnie kolega harcerz z okresu szkolnego, 

który przyjechał z Warszawy i  był wysłannikiem Głównej Kwatery ZHP 

Edward Z tira /pseudonim Jacek/, od którego dopiero dowiedziałam się

0 istnieniu Szarych Szeregów 1 prowadzonej działalności. On to 

ukierunkował naszą działalność, m.i. sugerując prowadzenie t.zw. 

małego sabotażu. Był to już okres, w którym wszystkie pracowałyśmy 

po różnych fabrykach i  warsztatach i  na swoim terenie pracy taki 

mały sabotaż uprawiałyśmy, ale żadnych większych akcji nie ryzyko

wałam.

Ja, pracując w Wojskowym Warsztacie Reperacyjnym Samochodów, 

przy udziale jednego z pracowników /Marian -  nazwiska nie pamiętam/ 

wrzucałam opiłki metalowe do areperowanych już silników, co opóźnia

ło remont samochodów wojskowych. Również nauczyłam się wadliwie 

wylewać panewki, co dopiero ujawniało się przy obróboe tokarskiej

1 ponownie musiało ic£ó do wylewania. To wszystko były drobne spra

wy, ale trzymały nas w gotowości i  przemyślności. W czasie moich 

dyżurów nocnych w tym warsztacie , chłopcy z zastępu, który zorga

nizowałam na polecenie ZUrna /Jacka/' brali udział w zaznajamianiu

się z samochodami i  umiejętności wykręcania połączeń elektrycznych
w przygotowanych do odbioru naprawionych samochodach. 22
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Zastęp chłopców, który zorganizowałam i  który następnie przeszedł 

pod kierownictwo Mariana Maciejewskiego składał się z 7 chłopców. 

Należeli do niego:

I* Witold Biegoń / po moim aresztowaniu był w partyzantce/
2. Roman Biegoń
3, Kazimierz Krawezak /obóz w Stutthofie/
4* Henryk Stańczak /obóz w Stutthofie/
5# Krzysztof Sędzierski
6. nazwiska nie parnię tan
7. nazwieka nie pamiętam

Jednego z tych ostatnich chłopców uczyła harcerka Wanda Polaszewska 

i  p, Jeszke-nauczycielka. Ojciec tego chłopca był Niemcem. (My u 

niego znaleziono podręcznik historii polskiej został aresztowany 

i  w wyniku ostrych bada4 zdradził nazwiska uczących go osób i  moje, 

jako organizatorki zastępu, co było przyczyną naszego aresztowania 

w lipcu I944r.

Jeaienią !944r zorganizowałam przy pomocy nauczycielek z Toru

nia /Teresa Oiecierska -  Habuniewicz -  obecnie mieszkająca w Gdańa- 

ku, ul. Walecznych 11/12/ samokształcenie dla tych harcerek, które 

były by gotowe podjąć pracę nauczycielską po odzyskaniu niepodleg

łośc i, Konsultacje odbywały się w mieszkaniu Wandy Polaszewskiej 

przy ul Batorego. Brały w tym udział Wanda Polaszewska, Helena Ku- 

bińska Maryle. Plucińska i  jeszcze trzy harcerki, których nazwisk 

nie pamiętam. Po odzyskaniu wolności przystąpiły zaraz do organizo

wania szkół i  nauczania uczestnicząc w kursie zorganizowanym przez 

Kuratorium, który ja również ukończyłam. Potem Wanda Polaszewska 

i  Helena Kubińska podjęły studia w tym kierunku*

Pod koniec 1943r Edward Ztlrn po raz drugi skontaktował się ze 

mną i  wówczas przywiózł mi nominację na komendantką harcerek w Byd

goszczy, Uczestniczyłam w spotkaniu, które odbyło cię w mieszkaniu 

Dahuty i  ®enona Subkowskich /małżeństwo harcerskie/, wraz z grupą

harcerzy, z którymi później utrzymywałam stały kontakt* Komendant 
harcerzy - Jakubowski -  miał mnie w odpowiednim czasie skontaktować
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z przedstawicielm AK, której harcerstwo miało byd podporządkowane, 

Danuta Subkowska/ mieszkająca w Sopocie / zorganizowała i  pro

wadziła drużynę harcerską p.n, "Młody Las", a ona sama należała 

do grona "Tęczowych Dziewcząt"* Mazwisk dziewcząt należących do 

je j drużyny nie znan.

Wiosną 1944 r otrzymałam z inicjatywy Idwarda Zftma przesyłkę 

zawierającą podręczniki szkolne, krzyże harcerskie oraz wydaną w 

Warszawie książkę Kamiński eg© "Kamienie na szaniec"#

W parę miesięcy później otrzymałam z tego samego źródła pieniądze 

/marki niemieokie/ na pomoc rodzinom, gdzie były aresztowania, 

l ie  pamiętam jaka to była ilość , ale była znaczna, gdyż strach 

mnie ogarniał, gdy dzieliłam je. Przesyłki kierowane były do £©- 

dzi, gdzie ktoś je odbierał i  mnie dostarczał. Przypuszczam, że 

to był Sen Subkowski, a może i  Danuta Subkowska,

W frłprg czerwcu 1944r został aresztowany jeden z chłopców 

z zastępu, który zorganizowałam i  w wyniku jeff-o zeznań zostali 

aresztowani najpierw Marian Maciejewski i  Kazimierz Krawczak 

a w parę tygodni później Wanda Polaszewska i  ja oraz p.Jeszke,

Po przesłuchaniach i  stwierdzeniu, że należałam do nielegalnej orga 

nizacji harcerstwa i  uczyłam dzieci niemieckie j,polskiego, zosta

łam wraz z Wandą Polaszewska i  p, Jeszke wysłana do obozu koncentra 

oyjnego w Rayensbrttck,

Po moim aresztowaniu z przedstawicielem AK -  Bronisławem 

Sonnenfeld -  została skontaktowana moja siostra Antonina Biegoń

obecnie Kaczorowska, 
i

W obozoe w Rayensbrtick należałam do istniejącej tam tajnej dru 

żyny harcerskiej "Mury", która prowadziła Józefa Kantor, Po uwolnię 

niu z o d o z u  wróciłam do Bydgoszczy 13,ozerwca 1945r, Zapisałam się 

na kurs nauczycielski, w którym już uczestniczyły harcerki, który 

ukończyłam, ale nie podjęłam pracy nauczycielskiej, gdyż mój stan 

psychiczny /stany depresyjne/ nie sprzyjał temu. Ponieważ lekarka
24
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zaleciła mi zmienić środowisko, wyjechałam do Poznania i  zapisałam 

si* na studia. Po rolcu przerwałam studia i  wyszłam za o^i za Wło-  

dzimierza Buczkowskiego w r# 1947. Mam dwoje dzieci Stanisława i  

Hannę, które założyły już swoje rodziny. Pracę zawodową podjęłam 

w r. 1953 w charakterze stenotypistki w Przedsiębiorstwie Budownic

twa Przemysłowego, gdzie pracowałam 3 lata* Ze względu na dzieci
♦

przerwałam pracę na dwa lata. Później pracowałam w Ijednoczeniu 

Budownictwa Rolniczego również 3 lata i  przeszłam do Zjednoczenia 

Przedsiębiorstw Gospodarki Komunalnej i  Mieszkaniowej, gdzie pra

cowałam do roku 1978 i  przeszłam na emeryturę#

W dniu 22 sierpnia 1984r zmarł nagle mój Mąż i  obecnie jestem 

wdową.
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Buczkowskiej ~

Drużyna "Szarotki" zorganizowana w 1940 r»

•
1. Helena Lubińska -  drużynowa i  organizatorka

2. Maryla Plucińska obecnie Banach -  współorganizatorka drużyny

3. Jadwiga Korbolewska obecnie De rzgowska
0 *

4* Halina Pałubicka obecnie Myszker

5. Irena ^euman obecnie Werdon

6* Barbara Valoszewska . /
7* Alicja Kowalewska

- • f  , \

8, Sabina Włriitr Słomińska obecnie Werner

9. Marta Kowalewska

10. Bożena Wiśniewska

II ., Maria Bzdręga 

>11. Łucja Bzdręga 

1$. Eugenia Kasprzak 

14* Maria Kasprzak obecnie Matczyńska 

15* Teresa Szulc obecnie Ch?zeAkowiak

— ------- -
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MARIA BIEOOU -  BIHtTN -  BUCZKOWSKA

Data ur 19-K-19l6r

Miejsce zam* Albigora k/Łańcuta

Stop.harc* dru ynowa po prfbie
«

I BDH I Hufiec Ośrodek Bydgoszcz

W czasie okupacji dru vnowa druyny "Tęczowe Dziewczęta"

W okresie 26*VII•1944r. do 0 . IX*194*r.przebywała w gestapo
- ł

w Bydgoszczy.8 . IX-1944r. została przewieziona do obozu 

w Rawensbrttck Izie przebywała do 30*I I I  .194lj r  •

1 .IV.45r.przewieziona do obozu w Flossebtlrgu gdzie przebywała 

do 3»V*1945r. oto po zeznaniach chłopca niemiecki ego, ktć-ry 

oświadczy?,'e uczyła ^o j•polskiego.Została zabrana z pracy 

w Zakładzie Reperacji Samochodów Wojskowych w Bydgoszczy 

mieszczących s i*  na ul.Podolskie,i 13*

Praehie,-; pracy konsp iracy jne j.

W sierpnia 19*0r. organizuje zastąp harcerek i komplet chłopców 

w którym uczyli s i*  oni j .po lsk ie  -o i h is to r i i *

1.IV*1941r* zostaje dru yrow "Tęczowych dziewcz-t".

W 19^3r« sprawuje funkcją Komendantki harcerek w Byd,; oszczy.

iła podstawie re la c ji ?wspomnieu i  pamiętników zdeponowanych 

w I*H*PAW Zakład H istor i i  Polskiej w I I  wojnie światowej.

Miejscowość

Data

\

v ■
\
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U r o d z i ł a s i ę 19 p a ż d z i. e r n i k a 1916 r . w A 1 b i g o w e j w p o w i e c i e 
łańcuckim w rodzinie Piotra i Marcianny.W 1922 r. rodzina prze
niosła się do Chojnic.a w 1932 r . do Bydgoszczy.Mar ia Biegoń 
uczęszczała do 2eńskiego Gimnazjum Humanistycznego p .R o 1bieckiej 
w Bydgoszczy,a potem do Liceum Handlowego też w Bydgoszczy,które 
ukończyła w 1937 r. Po maturze podjęła pracę stenotypistki w Fa
bryce Maszyn Rolniczych "Blumwe",następnie w Fabryce Obuwia 
"Leo".W sierpniu 1939 r. rozpoczęła pracę w Narodowym Banku Pol
skim w Poznaniu i wraz z pracownikami tegoż uczestniczyła w ewa- 
k u a c j i , k t ó r a u t k n ę ł a p o d Soc h aC z e w e m . 0 d n a j m ł o d s z y c h 1 a t i n t e r e - 
sowała się harcerstwem.W gimnazjum należała do drużyny 
im.Królowej Jadwigi i w wieku 16 lat została drużynową.W 1934 r.
0 t r z y m a ł a s t o p i ń i n s t r u k t o r s k i . P r a c o w a L a t e ż w t e a t r z e h a r c e r s k i m
1 w związku z tym uczęszczała do Szkoły Rytmiki i Plastyki 
p.Haliny Lewandowskiej(późniejszej konfidentki dzięki której 
uwięziono i stracono por.WP Edmunda Balwińskiego i kilka innych 
osób, m „i n .M „B i egoń).

Po powrocie do Bydgoszczy w grudniu 1939 r zorganizowała 
p i e r w s z y z a s t ę p h a r c e r s k i , c h c ą c z a i n t e r e s o w a ć m ł o d z i e ż c z y m i 
konkretnym.Za jej przykładem zaczęto tworzyć następne..Dziewczęta 
zgrupowane w drużynie harcerskiej udzielały pomocy jeń- 
c om,wi ęź ni om i r o d z inom dotk n ięt ym r epresjami.Pr ac owały . j e dna k 
głów n i e nad r o zbud z eniem i p ogłębi e niem św i adomości patri otycz ne j 
i oporu przeciwko okupantowi.Uzupełniały własne wykształcenie 
oraz rozwijały różne formy samokształcenia.Od 1942 r .M.Biegoń 
zorganizowała tajne nauczanie dla chłopców.W obawie przed zniem- 
c z e n i e m po1s k ich dzieci,har c e r k i z ac zęły ob da r owywa 6 dz i eci włas- 
n o r ę c z n i e p r z y g o t o w a n y m i I-i s i ą ż k a m i z o b r a z k a m i ,wiersz y k a m i 
, lal e c z k a m i w s t r o j a c h 1 u d o w y c h o t e rn a t y c e p o 1 s k i e j , D z i a ł a 1. n o ś 6 
ta z biegiern czasu bardzo się rozszerzyła.W 1943 r . nastąpiło 
spotkanie M.Biegoń z wysłannikiem Kwatery Głównej ZHP Edwardem 
Zurnem pseudonim"Jacek" z Warszawy,który ukierunkował bydgoskie 
h arce r k i na d ziała1noó ć sabotażową .M ,Bi eg o ń z or g anizowała zast ęp 
harcerzy chłopców w Wojskowym Warsztacie Reperacyjnym Samocho
dów , g d z i e p r a c o w a ł a . P o d k o n i e c 1943 r . z o s t a 3: a m i a n o w a n a k o m e n - 
dantką Szarych Szeregów w Bydgoszczy.E.Zurn dostarczył nomi
nację, a także krzyże harcerskie, inne materiały oraz pieniądze na 
pomoc poszkodowanym.W czerwcu 1944 r., na skutek wsypy w zastę
pie, nastąpiły aresztowania.Za członkostwo w nielegalnej organiz- 
cji harcerskiej i udzielanie lekcji języka polskiego M.Biegoń i

Bi hun-Biegoń Maria Irena zamężna Buczkowska
(1916-)pseudonim"Maja"\ komendantka Szarych Szeregów w Bydgoszczy.
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kilka innych bydgoskich harcerek zostało wywiezionych do Raven- 
s ta r u c k . W o bozi e n ależ a ł a d o t. a j n e j o r g a n i z a c j i h arcers k i e j 
'' M u r y 1',, k t ó r ą p r o w a d ził J ó z e f K a n t o r . P o u w o 1 n i e n i u z oba z u w r 6 c i - 
ł a d o B y d g o s z c z y 13 c z 0 r w c a 1V 4 & r « U c z 0 s z c z a ł a n a k u r s n a u c z y ~ 
c i e 1s ki.Ni e p odj ęła je dna k p racy nauc z yc i e 1s k i ej na s k ut ek wycz- 
rpania nerwowego.Wyjechała do Poznania,gdzie w 1947 r. wyszła za 
mąż.W późniejszym okresie pracowała jako stenotypistka w kilku 
p rzeds i ęb i or stwach.W 1978 r . przeszła na emerytur ę .

W konspiracji brała udział cała rodzina Marii Biegoń.Matka 
przechowyała tajne materiały,trzy córki i dwóch synów działało w 
ha r c e r s t w i e „

Biogram opracowano na podstawie:
Arch.Pom.AK Toruń: K.528 rei.własna;K-295 rei.L.Ameryk;
!<. C i e c h a n o w sk i , R u c h o p o r u n a P o m o r z u. . . ’ W a r s z a w a 1972, p a s s i m ; 
Ka1endarz Bydgoski,1970,s .120
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Urodziła się 19 października 1916 r. w Albigowej w powiecie 

łańcuckim w rodzinie Piotra i Marcianny.W 1922 r. rodzina prze
niosła się dc Chojnic.a w 1932 r. do Bydgoszczy»Maria Biegoń 
uczęszczała do Żeńskiego Gimnazjum Humanistycznego p. Roi bieckiej 
w Bydgoszczy,a potem do Liceum Handlowego też w Bydgoszczy,które 
ukończyła w 1937 r. Po maturze podjęła pracę stenotypistki w Fa
bryce Maszyn Rolniczych "Blumwe",następnie w Fabryce Obuwia 
"Leo".W sierpniu 1939 r. rozpoczęła pracę w Narodowym Banku Pol
skim w Poznaniu i wraz z pracownikami tegoż uczestniczyła w ewa
kuacji, która utknęła pod Sochaczewem.Od najmłodszych lat intere
sowała się harcerstwem,. W gimnazjum należała do drużyny 
im.Królował Jadwigi i w wieku 16 lat została drużynową.W 1934 r. 
otrzymała stop i ń instruktorski.PracowaLa też w teatrze harcerskim
i w związku z tym uczęszczała do Szkoły Rytmiki i Plastyki 
p.Haliny Lewandowskiej(późniejszej konfidentki dzięki której 
uwieziono . i stracono por.WP Edmunda Balwińskiego i kilka innych% ' ~
osób,m .i n.M .Bi egoń >.

Po powrocie do Bydgoszczy w grudniu 1939 r zorganizowała ' 
pierwszy zastęp harcerski,chcąc zainteresować młodzież czymś 
konkretnym.Za. jej przykładem zaczęto tworzyć następne..Dziewczęta 
zgrupowane w drużynie harcerskiej udzielały pomocy jeń
com, więźniom i rodzinom dotkniętym represjami.Pracowały . jednak 
g ł ów n i e na d r o z bu d z e n i em i p og ł ę b i e n i em św i a domoś-c i p a t r i ot y c z ne j 
; i oporu przeciwko okupantowi.Uzupełniały własne wykształcenie 
oraz .....rozwi jały różne formy samokształcenia. Od 1942 r.M. Biegoń 
zorganizowała tajne nauczanie dla chłopców.W obawie przed zniem
czeniem polskich dzieci,harcerki zaczęły obdarowywać dzieci włas
noręcznie przygotowanymi książkami z obrazkami.wierszykami 
,laleczkami w strojach ludowych o tematyce polskiej.Działalność 
ta z biegiem czasu bardzo się rozszerżyła.W 1943 r. nastąpiło 
spotkanie M.Eiiegoń z wysłannikiem Kwatery Głównej ZHP Edwardem 
Zurnem pseudonim"Jacek" z Warszawy,który ukierunkował bydgoskie 
harcerki na działalność sabotażową.M.Biegoń zorganizowała zastęp 
harcerzy chłopców w Wojskowym Warsztacie Reperacyjnym Samocho
dów,gdzie pracowała.Pod koniec 1943 r. została mianowana komen
dantką ■ Szarych Szeregów w Bydgoszczy.E.Zurn dostarczył nomi
nację,a także krzyże harcerskie, inne materiały oraz pieniądze na 
pomoc poszkodowanym.W czerwcu 1944 r., na skutek wsypy w zastę
pie, nastąpiły aresztowania.Za członkostwo w nielegalnej organiz- 
cji harcerskiej i udzielanie lekcji języka polskiego M»Biegoń i

Bihun-Biegoń Maria Irena zastana Buczkowska
(1916-)pseudonim"Maja" ; komendantka Szarych Szeregów w Bydgoszczy.
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kilka. infrych bydgoskich harcerek zostało wywiezionych do Raven- 
sbruck.W obozie należała do tajnej organizacji harcerskiej 
"Mury", którą prowadził Józe-f Kantor, Po uwolnieniu z obozu wróci
ła do Bydgoszczy 13 czerwca 1945 r .Uczęszczała na k u r n a u c z y 
cielski .Nie podjęła jednak pracy nauczycielskiej na skutek wycz- 
rpania nerwowego.Wyjechała do Poznania,gdzie w 1947 r. wyszła za 
mąż.W późniejszym okresie pracowała jako stenotypistka w kilku 
przedsiębiorstwach.W 197S r. przeszła na emeryturę.

W konspiracji brała udział cała rodzina Marii Biegoń.Matka 
przechowyała tajne materiały,trzy córki i dwóch synów działało w 
ha r c e r st. w i e »

Biogram opracowano na podstawie;
Arch.Pom.AK Toruń: K—528 rei.własna;K-295 rei.L.Ameryk; 
K.Ciechanowski, Ruch oporu na Pomorzu.,,"Warszawa 1972,passim; 
Kalendarz Bydgoski,1970,s.120

) tstk
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uczniów w wieku 12-16 
estniczyło 4-6 uczniów, 
odniu, a starszych uczyli 
ski, historia, łacina, fran- 
ą Wojdyło, Elżbietą Zło- 
. Kowalską), której kom- 
lywała kontakty z Marią 
jczników, konsultacji pro- 
3 prowadzenia nauczania 
;z półtora roku ukrywała 
odzinom aresztowanych, 
Pomocą objęła też rodzinę 
finansowego; rodzinie tej 
inansowego. Do działalno- 
idę Biesiadę. We wrześniu 
r. została przewieziona do 
i nauczania.
>le Powszechnej Zgroma- 

pl. Kopernika we Wło- 
■meryturę 31 V 1962, była 
Miejskiej Rady Narodo- 

Zmarła 23 XII 1998 i zo- 
iwku.

biesiadą; dzieci urodzone 
1927), starszy inspektor 
Wanda zam. Churska (ur. 
pnie szkół pomaturalnych

ntematu w Gimn. im. ks. 
tiej wywieziony do obozu 
ni nauczycielami w końcu

ZKRPiBW P Włocławek, nr 
iwum rodzinne Bromirskich 
K r a j e w s k i  M Kujawy 
■rowskiej (1939-1945), Wło- 
e Włocławku oraz dzieje je j 
. zbiorowe pod red. J. Odro- 
g J., Z  dziejów Włocławka 

eje miasta, pod red. J. Sta-

Bogdan Ziółkowski

Bihun-Biegoń M aria Irena zam. Buczkowska 
ps. „Maja” , „Wanda” (1916-2003), kmdtka hufca 
żeńskiego Szarych Szeregów (Sz. Sz.) w Byd
goszczy.

Urodzona 19 X  1916 w Albigowej pow.
Łańcut, córka Piotra i Marcjanny z d. Kućmiar.
Miała czworo rodzeństwa. W  1922 rodzina za
mieszkała w Chojnicach, gdzie ojciec pracował 
jako urzędnik w sądzie. Tu podjęła naukę 
w szkole powszechnej, potem gimnazjum. Po 
przeniesieniu się rodziny do Bydgoszczy, 
w 1927 kontynuowała naukę od kl. II do V II 
w gimnazjum Wandy Rolbieckiej. Po zdaniu 
matury w Liceum Handlowym w Bydgoszczy 
w 1935 podjęła pracę stenotypistki, najpierw
w Fabryce Maszyn Rolniczych „Blumwe” , potem w Fabryce Obuwia „Leo” . Od 
sierpnia 1939 pracowała w NBP w Poznaniu. Jeszcze w Chojnicach była druży
nową stop. instruktorski zdobyła na kursie drużynowych k. Mikołajek, będąc 
ucz. kl. V I gimnazjum. W  liceum należała do pozaszkolnej drużyny harcerek, 
prowadzonej przez Zofię Kopeć, potem Marię Kosiorek. Zaangażowana 
w działalność amatorskiego teatru harcerskiego kierowanego przez Martę 
Chmielarską, występowała m.in. na jubileuszowym zlocie w Spalę w 1935 w 25 
rocznicę powstania ZHP.

Po ewakuacji banku z Poznania do Sochaczewa, w grudniu 1939 wróciła do 
Bydgoszczy. Zamieszkała z rodziną eksmitowaną na ul. Batorego. Od pierw
szych miesięcy okupacji zaczęła tworzyć zastępy harcerskie, włączając dzieci 
z najbliższego otoczenia do tajnego nauczania, głównie j. polskiego i historii. 
Potem nastawiła się na długotrwałą, systematyczną pracę oświatowo-wycho- 
wawczą, włączając znajome harcerki. W  I fazie utworzonego zastępu „Drużyna 
Tęczy” było 7 harcerek, które na Boże Narodzenie 1940 złożyły przyrzeczenie. 
Otrzymały zadanie gromadzenia wokół siebie rówieśnic celem organizowania 
samokształcenia, podtrzymywania ducha polskości oraz organizowania małego 
sabotażu. Do „Drużyny Tęczy” należały m.in.: Stanisława Biegoń (zam. Son- 
nenfeld), Antonina Biegoń (zam. Kaczorowska), Danuta Jaworska, Irena Za
wadzka, Jadwiga Krawczak (zam. Ziętek), Ludwika Ameryk (zam. Sędzierska), 
Urszula Klunder, Halina Nowicka, Jadwiga Morrison, Wanda Polaszewska. 
Wiatach 1941-1942 M. Biegoń (używała tego nazwiska w czasie okupacji) 
dwukrotnie odbyła podróż do obozu jenieckiego w Neubrandenburgu. Nawią
zała kontakt z Eugeniuszem Swiderskim, który przekazał dokumentację doty
czącą obozu koncentracyjnego Ravensbriick. Zawierała portrety więźniarek wy
konane przez Jadwigę Simon-Pietkiewicz, opatrzone opisem ich pobytu 
w obozie i datą śmierci. W  1942 hm. Zofia Mróz z Insp. ZW Z -A K  Bydgoszcz 
zleciła M.B. utworzenie zastępu dziewcząt posiadających maturę, celem przy
gotowania przyszłych nauczycielek. Praca samokształceniowa i konsultacje od
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bywały się w mieszkaniu W. Polaszewskiej przy ul. Batorego. Kierowały nimi 
nauczycielki przyjeżdżające z Torunia, m.in. Teresa Cieciórska-Habuniewicz. 
Brały w nich udział m.in. W. Polaszewska, Helena Kubińska, Maryla Plucińska. 
Od Z. Kopeć otrzymała zadanie przeszkolenia dziewcząt w zakresie samarytanki 
i łączności konspiracyjnej. Zaczęła wtedy organizować konspiracyjne drużyny 
harcerskie i zastępy. Jedną z drużyn pn. „Młody Las” utworzyła Danuta Sub
kowska. Wiosną 1943 przez J. Krawczak nawiązał z nią kontakt Edward Ziirn 
ps. „Jacek” , wizytator Polski Zachodniej w Kwaterze Głównej Sz. Sz. W  wyniku 
tych kontaktów konspiracyjne żeńskie harcerstwo prowadzone przez M.B. zo
stało włączone do Sz. Sz. i podporządkowane Maksymilianowi Jakubowskiemu 
ps. „Jur” , kmdt. Chorągwi Pomorskiej krypt. „Ul Lina” . Konsekwencją reorga
nizacji struktur konspiracyjnego bydgoskiego harcerstwa było utworzenie też 
pionu krypt. „Mafeking” . Na czele „Mafekingu” żeńskiego, koncentrującego 
działalność głównie na tajnej oświacie, stanęła M.B., mianowana w maju 1944 
kmdt. hufca żeńskiego. Kmdt. „Mafekingu” męskiego został hm. Maciej Jaku
bowski ps. „Maciek” , który przejął także utworzony przez M.B. zastęp chłop
ców zorganizowany na terenie Wojskowego Warsztatu Reperacyjnego Samo
chodów. Podczas nocnych dyżurów w warsztacie uczyła chłopców małego 
sabotażu. Przez Macieja Jakubowskiego utrzymywała łączność z kmdt. Sz. Sz. 
Maksymilianem Jakubowskim natomiast E. Ziirn dostarczał bydgoskim harcer
kom podręczniki szkolne, wydawnictwa konspiracyjne, (np. Kam ienie na sza 
niec), krzyże harcerskie, lilijki, a także pieniądze, które z Łodzi odbierała m.in. 
D. Subkowska. Pieniądze z Warszawy do Bydgoszczy przywoził także E. Zum. 
Przeznaczone były na pomoc dla rodzin aresztowanych. M.B. przekazywała 
D. Subkowskiej i Bernardowi Subkowskiemu adresy sklepów, gdzie można było 
dokonać zakupów bez kartek. W  czerwcu 1944 został aresztowany jeden 
z chłopców z zastępu, który zorganizowała. Prawdopodobnie w wyniku jego ze
znań najpierw zostali aresztowani Marian Maciejewski i Kazimierz Krawczak 
oraz należący do jego zastępu Witold Biegoń i Roman Biegoń. Parę tygodni póź
niej funkcjonariusze gestapo aresztowali M.B., hm. W. Polaszewską hm. Zofię 
Jeszke. Osadzona w więzieniu gestapo na Wałach Jagiellońskich, na śledztwo 
była doprowadzana do gmachu gestapo przy ul. Powstańców Wlkp. We wrze
śniu 1944 przewieziona z Bydgoszczy przez Berlin do obozu koncentracyjnego 
Ravensbriick (nr oboz. 65672), gdzie przebywała do wyzwolenia. W  obozie na
leżała do tajnej drużyny harcerskiej krypt. „Mury” , prowadzonej przez Józefę 
Kantor.

Do Bydgoszczy wróciła 15 VI 1945. Ukończyła kurs nauczycielski, jednak 
stan zdrowia nie pozwalał na podjęcie pracy. Ze względów zdrowotnych prze
prowadziła się do Poznania. Tu też podjęła studia, których nie ukończyła. W  la
tach 1953-1978, do czasu przejścia na emeryturę, pracowała jako stenotypistka 
w przedsiębiorstwach budowlanych. Zmarła w Bydgoszczy 10 X  2003.

Odznaczona: Medalem Wojska (po raz 1, 2), Brązowym Krzyżem Zasługi 
z Mieczami, Krzyżem Armii Krajowej, Krzyżem Zasługi dla ZHP z Rozetą
i Mieczami.
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W 1947 wyszła za mąż za Włodzimierza Buczkowskiego (zm. 1984). Miała 
dwoje dzieci: Stanisława i Hannę (zam. Glinka).

APAK, T.: Ameryk L., Biegoń M., Klunder-Jędrzejczak U., Krawczak J., Ziętek F., 
Ziirn E.; C i e c h a n o w s k i K.., Ruch oporu..., s. 265, 268, 274—276, 385; G ą- 
s i o r o w s k i  A., Szar. Szer..., s. 78, 79, 128, 166, 173, 174-176, 182, 200; SI. 
konsp. pom..., cz. 1, s. 186; cz. 4, s. 62, 137; Zurn-Zahorski Z., Pseudonim Jacek, 
Instytut Wydawniczy Świadectwo, Bydgoszcz (bdw), s. 108, 134, 185.

Elżbieta Skerska35
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F U N D A C J A
ARCHIWUM I MUZEUM POMORSKIE ARMII KRAJOWEJ 

___________ORAZ WOJSKOWEJ SŁUŻBY POLEK

BIURO FUNDACJI • 87-100 TORUŃ UL. WIELKIE GARBARY 2 • TEL./FAX (0-56) 65-22-186 
http://www.um.torun.pl/AK, e-mail: AK@um.torun.pl, fapak@wp.pl

KONTO: W IELKO PO LSKI BANK KREDYTO W Y SA W TO RU NIU  - NR RACHUNKU 82 1090 1506 0000 0000 5002 0244

Toruń 13 II 2004 r.

Pani
Hanna Glinka 

85-154 Bydgoszcz

Szanowna Pani !

Dopiero w styczniu dotarła do nas wiadomość o śmierci Pani Marii Buczkowskiej 
z d. Bihun-Biegoń. W  imieniu Pani Profesor Elżbiety Zawackiej składam Pani i Rodzinie 
wyrazy głębokiego współczucia.

Jestem dokumentalistką Fundacji i zarazem przygotowuję wydanie cz.6 „Słownika 
biograficznego konspiracji pomorskiej 1939-1945”  , w  której chciałabym umieścić biogram śp. 
Marii. Posiadamy materiały dotyczące działalności konspiracyjnej Zmarłej, złożone w  teczce 
opatrzonej sygnaturą 528/528 Pom., natomiast brak nam zdjęcia, które umieszczamy obok 
biogramu oraz informacji na temat odznaczeń posiadanych przez śp. Manę. W  związku z tym 
mam do Pani prośbę o przesłanie na adres Fundacji następujących informacji:
1. czy po przejściu na emeryturę Pani Maria pracowała dorywczo lub udzielała się społecznie,
2. czy została uhonorowana przez Związek Harcerstwa Polskiego lub inne instytucje 
odznaczeniami, stopniami (  jeżeli to możliwe, to proszę o podanie ich nr. lub kserokopii 
legitymacji),
3 . data śmierci i miejsce spoczynku.

Będę bardzo zobowiązana za pomoc i zdjęcie, a także kserokopie dokumentów. Przy okazji 
chciałabym Panią poinformować, iż obszerne informacje o działalności śp. Marii Biegoń- 
Buczkowskięj zawarte są w książce Andrzeja Gąsiorowskiego pt.” Szare Szeregi” , którą można 
nabyć w Fundacji.

Z góry dziękuję za pomoc. O, k j \
Łączę pozdrowiema i wyrazy szacunku......... ...................................

Elżbieta Skerska dokumentalistka
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F U N D A  C J  A
ARCHIWUM I MUZEUM POMORSKIE ARMII KRAJOWEJ

BIURO FUNDACJI • 87-100 TORUŃ • UL. WIELKIE GARBARY 2 • TEL./FAX (0-56) 65-22-186 
http://www.um.torun.pl/AK, e-mail: AK@um.torun.pl, fapak@wp.pl

KONTO: W IELKO PO LSKI BANK KREDYTO W Y SA W TO RUNIU NR RACHUNKU 82 1090 1506 0000 0000 5002 0244

Toruń 5. 04. 2004 r.

P a n i
Hanna Glinka 

85-154 Bydgoszcz

Szanowna Pan i!

Zgodnie z umową przesyłam "Biuletyn" Fundacji z krótką notatką 
biograficzną o śp. Marii Buczkowskiej Pani Matce.

Dołączam również biogram śp. Marii Bihun-Biegoń, który będzie 
opublikowany w części 6 "Słownika biograficznego konspiracji pomorskiej".
W związku z tym bardzo proszę o przeczytanie biogramu, naniesienie 
ewewntualnych poprawek oraz jak najszybsze przesłanie biogramu do Fundacji.

Bardzo proszę także o przesłanie zdjęcia śp. Marii, które znajdzie się obok 
biogramu.

Z okazji Świąt przesyłam najserdeczniejsze życzenia.
Będę wdzięczna za pomoc. g « a

Z poważaniem ............. ................................
Elżbieta Skerska dokumentalistka
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Maria BIEGOŃ-BUCZKOWSKA (Bihun), „Maja”, ur. 19.10.1916 r. A  O 
w m. Albigowa (Łańcut). Absolwentka Liceum Handlowego w Bydgoszczy. 
Drużynowa 1 BD Harcerek (1934— 1935); w teatrze harcerskim w Bydgoszczy 
w latach 1933— 1938. W czasie okupacji organizatorka harcerstwa żeńskiego 
w Bydgoszcz)'. W latach 1941 — 1942 nawiązała osobisty kontakt z obozem 
jenieckim w Neubrandenburgu i obozem koncentracyjnym w Ravensbriick. Od 
lata 1943 do aresztowania w lipcu 1944 komendantka harcerek Szarych 
Szeregów w Bydgoszczy. Po aresztowaniu osadzona w obozach koncentracyj
nych: Ravensbriick i Flossenburg (nr więźnia: 65672). Po wojnie pracowała 
w budownictwie. Działała społecznie w środowisku więźniów politycznych. 
Odznaczona Krz. Zasł. dla ZHP z Rozetą i Mieczami.

;
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Dnia 10 X 2003 r. zmarła w Bydgoszczy M A R IA  IRENA BUCZKOW SKA 
ps. „Maja" (z d. Bihun-Biegoń). Już od grudnia 1939 r. zaczęła tworzyć 
w  Bydgoszczy konspiracyjne zastępy harcerek, włączając dzieci i mło
dzież do tajnego nauczania. Od 1940 r. nastawiła się na długotrwałą, 
systematyczną działalność oświatowo-wychowawczą, opartą na meto
dyce pracy harcerskiej. Celem przygotowania przyszłej kadry nauczy
cielskiej w  1942 r. utworzyła zastęp dziewcząt posiadających maturę, 
które w drodze samokształcenia przygotowywały się do zawodu. Kie
rowały nimi nauczycielki przyjeżdżające z Torunia, m.in. Teresa Cieciór- 
ska-Habuniewicz. W  1943 r. po nawiązaniu kontaktów z Edwardem 
Zumem ps. „Jacek", wizytatorem Polski Zachodniej Szarych Szeregów, 
„Maja" została komendantką hufca żeńskiego Pomorskiej Chorągwi Sza
rych Szeregów krypt. „Ul-Lina". Funkcję tę pełniła do czasu aresztowania 
we wrześniu 1944 r. Wysłana do obozu koncentracyjnego Ravensbriick 
jako więzień polityczny (nr oboz. 35672), przebywała tam do wyzwole
nia obozu. Po wojnie mieszkała w  Brodnicy.

Elżbieta Skerska
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